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POLITYKA. 
LIST PAPIEZKI DO BISKUPA TARNOWSKIEGO. 


Dziennik Modeński (Foglio di Modena), ogłosił list 
papiezki adresowany do biskupa tarnowskiego, który 
francuzkie dzienniki powtórzyły. List ten, przyjęty 
z tak rozmaitem uczuciem, który zrobił tak silne, 
choć nie jednćj natury wrażenie na publiczność fran - 
enzką i polską, umieszczainy poniżćj , robią nad nim 
nasze uwagi. 


Papież Grzegorz XVI, wielebnemu bratu Józefowi, 
Biskupowi Tarnowskiema. 


« Pośród ważnych pieczołowitości i śród ciężkich smutków 
Móre nas przygnialają i dręczą w wielkiem dzisiejszćm zamiesza- 
niu rzeczypospolitej chrześciańskićj i cywilnćj , dowiedzieliśmy 
się z boleścią, że w kraju tym (w Galicyi), podległym najmilsze- 
mu naszemu synowi cesarzowi austryackiemu , apostolskiemu 
węgierskiemu królowi i prześwielnemu królowi czeskiemu, 
przedsięwzięto niegodziwy spisek przeciwko panowaniu najja- 
śniejszego tego xiążęcia : spisek tajemnie knowany zabiegami 
tych ludzi, którzy w smutnych terażniejszych czasach, idące jedy= 
nie za swemi żądzami , wzburzeni bezustannie jak fale morskie, 
gardzą wszelkićm panowaniem i bluźnią przeciw majestatowi 
tronu; tych ludzi, którzy będac podstępnymi sprawcami 
kłamstw i podejść, pod pozorem dobra publicznego, nadużywają 
bezbożnym sposobem religii, i usiłują oszukać niedoświadczone 
umysły Humu, wprowadzić go w błąd i wzbudzić rokosze , ce- 
lem obalenia, jeśli można, praw i porządku wszelkiego państwa, 

« Wielebny bracie, ważna ta i smutna wiadomość, zmartwiła 
nas niezmiernie , albowiem wiadomo nam jak jest wielką po- 
bożność najjaśniejszego tego xięcia, który dobrze się zasłu- 
żył Stolicy Apostolskiej, który wspiera religią katolicka 
w swych krajach, starannie broni wyznających ją, i całą 
swą mocą wspiera pomyślność ludności. Tem więcćj jeste- 
śmy zasmuceni, żeśmy się dowiedzieli, iż wielu duchownych 
bylo nędznie uwiedzionych złemi radami i intrygami zwodzicieli 
i że nawet kilku proboszczy ośmieliło się, w sprawie tak wa- 
żnéj, odstąpić od swych obowiązków. 

« Przekonani jesteśmy, wielebny bracie, że będziecie się sta- 
rali, pasterskićm waszćm czuwaniem , ustrzedz waszych wier- 
nych od sideł zwodniczych, utrzymać ich w zachowywaniu prze- 
pisów religii katolichićj i w dochowaniu wierności panującemu, 
ulegając mu nietylko z bojaźni , ale iz rozkazów sumiena, i wy- 
konywając należne mu posłuszeństwo. Przesyłamy wam wszakże 
list niniejszy, dla tego abyście z większą jeszcze gorliwością wye 
kładali waszym owieczkom świętą naukę posłuszeństwa , które 
każdy poddany winien jest sumiennie dochować najwyższćj swój 
zwierzchności , a to nietylko podług zdania Ś. Pawła apostoła, 
ale nawet podług przepisów boskiego xięcia pasterzy. 

« Nie omieszkajcie przedewszystkićm przywołać do obowiązku 
tych duchownych, którzy nie pomnąc na swe zobowiązania się 
i na swą godność, Śmią mieszać się do ruchów rokosznych ; 
nigdy nieprzestawajcie zachęcać i zapalać wasze duchowieństwo, 
aby pomnąc na swe powołanie, pomnąc na urząd który od Pana 
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odebrało, dokładało wszelkich starań, tak przez uczynki , jak sło- 
wami i przykładem , ku oddaleniu chrześcian od zdradzieckich 
spisków rokoszan , aby jawnie ich nauczało, że wszelka wla lza 
pochodzi od Boga, i że nie można gwałcić tego boskiego prze- 
pisu, bez popełnienia grzechu, chyba w razie, jeśliby rozkazy- 
wano coś przeciwnego prawom boskim i kościelnym. 

a Nie wątpim, wielebny bracie, o gorliwości z jaką wspierać 
będziecie nasze życzenia i nasze rady, usiłując aby wierni poru: 
czeni waszćj pieczy, brzydzili się i unikali szaleństwa umysłów 
zaciemnionych, bezbożnych ruchów i zwodniczych usilowań 
ludzi burzliwych , i aby dochowywali , podług nauki kościoła 
katolickiego, wszelkićj czci i posłuszeństwa majjaśniejszemu 
swemu xiążęciu. 

« W oczekiwaniu , oświadczamy i powtarzamy niniejszćm 
szczególną naszą życzliwość z jaką jesteśmy ku wam , i dajemy 
wam apostolskie błogosławieństwo z całćm wylaniem serca, ży- 
cząc oraz abyście wy i wasi wierni zażywali prawdziwćj szczę: 
śliwości. i 

Dan w Rzymie , u Świętego Piotra, 27 Stycznia 1846 r. sze- 
snastego roku naszego papieztwa. » 

GRZEGORZ P. P. XVI. 


Ogłaszając list ten, jedne zdzienników podały w wąt- 
pliwość jego autentyczność, opierając się na tém że 
wypadki zaszłe w Galicyi nie mogły 27 Lutego być 
znane w Rzymie; drugie popełniły błąd, uważając go 
za wystosowany do tychże wypadków. 

Co do nas, my go uważamy za autentyczny, ale na- 
pisany jeszcze przed odebraniem wiadomości 0 wy- 
padkach galicyjskich ; dowodzi tego nietylko cały tok 
jego, ale niepodobieństwo materyalne, aby 27 Lutego 
wiedziano w Rzymie o tém co 18iz 19 na 20 tegoż 
miesiąca zaszło w Tarnowie, kiedy dla dojścia ztąd 
wiadomości do stolicy papiezkićj, trzeba przynajmnićj 
dni dziesięciu. 

Podług wszelkiego prawdopodobieństwa , rzecz się 
miała następnie : 

Rząd austryacki oddawna już wpadał na tropy 
sprzysiężenia ; po odkryciu takowego w Poznańskićm, 
nie miał już żadnej w tym względzie PA Ja- 
koż, liczne aresztowania nastąpiły w Galicyi daleko 
wprzód przed wybuchem powstania, to jest z począt- 
kiem Lutego. W liczbie aresztowanych byli i xięża. 
Wtedy to zapewno, rząd dał rozkaz swojemu ambasa- 
dorowi w Rzymie przedstawienia rzeczy Papieżowi 
w sposób, któryby go mógł najwięcćj skłonić do wy- 
dania listu pasterskiego do duchowieństwa galicyj- 
skiego, po otrzymaniu którego, ambasador nie miał 
nic spieszniejszego, jak go posłać do najbliższego mia- 
sta będącego pod panowanićm austryackićm, z rozka- 
zem bezzwłocznego jego ogłoszenia. To tłómaczy dla 
czego listten ukazał się naprzód w Gazecie Modeńskićj. 


J a 
Przytém, miał ambasador i inne powody, prócz same- 


go pośpiechu, ogłoszenia go w gazecie włoskićj ; i tu 
jak w Galicyi potrzebuje Austrya uśmierzać wzburzone 
ludności, wstrzymywać je od niegodziwych spisków, i 
od bezbożnych ruchów. 

Uczyniwszy takie przedstawienie okoliczności wy- 
dania i ogłoszenia listu papieskiego, które mniemamy 
być prawdziwemi, przystępujem do uwag nad nim, 
biorąc go takim jakim jest, ani zmniejszając, ani po- 
większając jego ważności i znaczenia. A naprzód, jako 
katolicy, jako prawowierni synowie kościoła którego 
Papież jest najwyższym naczelnikiem, bierzem się do 
ocenienia jego listu z całą sumiennością i oględnością. 
Aby stanąć jasno w naszćj pozycyi i być dobrze zrozu- 
mianymi, musim tu napomknąć, że łączym w sobie 
podwójny charakter : duchowny katolików, i świecki 
polityczny Polaków, tak jak i Papież łączy, na jego i 
całego chrześciaństwa nieszczęście, charakter ducho- 
wny ze świeckim , z politycznym. Ztąd, jeżeli Papież 
przemawia do nas w pierwszym naszym charakterze, 
winniśmy mu posłuszeństwo; jeżeli w drugim, winni- 
śmy mu prawdę. Obowiązków naszych względem Boga 
i wiary on jeden jest tłómaczem ; obowiązków naszych 
względem Polski my jedni tłómaczami jesteśmy, i nie 
u'egniem ani radzie jego, ani poleceniom , chociażb 
on wystąpił do nas w charakierze li duchownym, jeżeli 
rady te i polecenia , będą się sprzeciwiać naszemu in- 
teresowi ojczystemu. Takie postępowanie w obec Pa- 
pieża powinno być każdego Polaka, świeckiego czy 
duchownego, i takie było zawsze. 

Jakićj natury jest list papiezki z 27 Lutego? ducho- 
wnćj czy politycznćj? Czy potępia w nim jakie herezye, 
jakie błędy wiary? Nie, potępia « niegodziwy spisek, 
bezbożny ruch przeciwko panowaniu najjaśniejszego 
xiążęcia. » W prawdzie Ojciec S. zalecając posłuszeń - 
stwo i uległość panującemu , opiera się na piśmie é., i 
zdaje się tu występować w charakterze li duchownym. 
Lecz coż w ten sposób nie da się wytłómaczyć? Każdy 
gwałt, każdą grabież, każde tyraństwo schronić 
można pod wyrazy : « wszelka władza od Boga po- 
chodzi. » — a każde usiłowanie wydobycia się z pod 
gwalu, z pod przemocy, nazwać ruchem bezbożnym, 
spiskiem buntowniczym. Nie, to być nie może , Pan Bóg 
z istot rozamnych i wolnych, nie chciał zrobić bydląt 
ulegających bez oporu pierwszemu lepszemu tyranowi, 
pierwszemu lepszemu zbojowi któremu podoba się 
w skutek gwałtu i przemocy włożyć na kark ich 
jarzmo. i 

Kto są ci ludzie których Ojciec$. nazywa sprawcami 
podejść i kłamstw, ludźmi burzliwymi i buntowniczymi? 
są to Polacy, którym nieraz poprzednicy jego 
blogosławili , jako prawowiernym  rycerzom , bro- 
niącym przez kilka wieków chrześciaństwa od pa- 
nowania Mahometa ; — co to jest za kraj ten ulega- 
jacy dziś najmilszemu synowi, cesarzowi austryackiemu? 
jest to Polska, jest to ta ziemia, którćj według słów 
papieża Pawła HI, « każda garść jest relikwią, jako 
cała przesiękła krwią męczenników» ; czego chcą ci Po- 
lacy? chcą odzyskać niepodległość téj Polski, którą 
rozszarpało trzech władców, w skutek najbezbożniej- 
szego spisku. Czy może Ojciec Š. w sumieniu potwier- 
dzić tę zbrodnię? czy może, czy mu przystało jak pier- 
wszemu lepszemu politykowi uważać rozbior Polski za 
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| czym dokonany? — Czy może w ruchach bezbożnych 


i buntowniczych w Galicyi nie widział nic ważnego? 
pocóż natenczas słać im potępienie z wysokości stolicy 
. Piotra, poco się mieszać w sprawy małćj wagi, 
w sprawy policyjne? Jeżeli zaś widział w nich coś 
ważnego, jakieś nadzieje dla Polski, poco je potępiać i 
hańbić, jezeli one zamierzały przywrócić jedno z państw 
chrześciańskich, jeżeli chciały naprawić przewinienia 
polityczne poczęte w r. 1772? — Może te ruchy wy- 
stawiono jako bezbożne, dążące tylko do naruszenia 
pokoju i do zamieszania porządku? Pocoż pisać wyrok 
na świadectwie jednćj strony, kiedy sam Ojciec Ś. , 
z własnego doświadczenia z r. 1831, wie że go oszu- 
kano i czego żałował; czyż nie mógł się spodziewać i 
teraz podejścia i oszukania ? czyż nie żałuje dziś swego 
wostępku, widząc co zaszło w tym kraju, w którym 
Baa swym chciał wstrzymać ruch bezbożny przygo- 
towany przez gwałcicieli praw ludzkich i boskich ? 

Ponieważ Ojciec $. potępia niegodziwy spisek, któż 
przygotował niegodziwszy? czy Polacy, czy rząda ustrya- 
cki? Jakim gwałtem, jaką niegodziwością, jaką zbro-. 
dnią splamił się rząd krakowski wychodzący ze spisku 
polskiego? a co wynikło w Tarnowskićm zespisku au- 
stryackiego? Nie wiemy jak Ojciec S. postąpi po wy- 
padkach galicyjskich, i który z dwóch spisków osądzi 
za godniejszy potępienia. 

To są prawdy które jako Polacy, jako ludzie polity- 
czni, chociaż z żalem, zobowiązani byliśmy powie- 
dzieć Ojcu S. Łecz na tém nie koniec, zmuszeni jeste- 
śmy powiedzieć jeszczecięższe, które wywołał sam list 
jego. Ojciec S. mówi że spiskowi galicyjscy ku ła- 
cniejszemu oszukaniu tłumu, używali religii do swych 
bezbożnych zamiarów. Nic wiemry do kogo teu wyrzut 
więcej stosować się może; czy do tych którzy w imie 
Boga i religii chcą się wydobyć z przemocy i ucisku, 
czyli też do tych którzy w imie Boga i religii chcą ich 
uciskać i trzymać w przemocy. Czemże jest list pa- 
piezki wydany na żądanie Austryi, jak niezachęcaniem 
w imie religii do ulegania bezprawiu, gwałtowi któ- 
rych się dopuściła pobożna poprzedniczka, pobożnego 
dzisiejszego cesarza? Poprzednik Qjca S. sam jeden 
z oióliikchóiy chrześciańskich protestował w swym 
czasie przeciw rozbiorowi Polski; coż odtąd zaszło? czy 
sprawiedliwość zmieniła się, czy prawa Polski ustały, 
ażeby Ojciec $. sumiennie mógł dziś potępiać usiłowa- 
nia i ruchy które dążą do odzyskania prawa, do odbu- 
dowania Polski? nie słuszniejszaż, nie sprawiedliwszaż 
aby religia stanęła raczćj przy prawie jak przy bezpra- 
wiu? 

Ale nie od dziś dnia, i nie w jednój Polszcze panu- 
jacy używali religii do widoków swych przeciw pra- 
wom narodów i ludów, i na wielkie nieszczęście, w na- 
czelnikach jćj znajdywali powolne narzędzia. Na wiel- 
kie, powtarzamy, nieszczęście, Papieże od dawna już, 
sami monarchowie świeccy, stają po stronie monar- 
chów w gwałtownym procesie który ci toczą przeciw 
ludom. Przyznawanie to prawie ciągłe słuszności pa- 
nującym, dotyla zaszkodziło powadze Stolicy Apostol- 
skićj, że głos jéj w rzeczach świeckich mało dziś jest 
ceniony nawet przez prawowiernych. I naprożno przy- 
czynę tego składać na samą niewiarę ; uczucie spra- 
wiedliwości, uczucie dobrego i pięknego tak jest głę- 


boko wryte w sumienie ludzkości , iż pomimo nie- 
wiary i rozbić religijnych Ą wszystko co jest piękne, 
wzniosłe i słuszne, znajduje potwierdzenie u wszyst- 
kich, przez kogo bądź byłoby dokonane. Dlaczegoż nie 
trzymać się tego uczucia ludzkości, które zaiste nie 
kto inny jak sam Bóg wlał jćj w serce, a które religia 
Chrystusowa uświęca. 

Dopoki tak będzie jak dziś, dopoki namiestnik Chry- 
stusów nie przypomni sobie że « królestwo jego nie 
jest z tego świata » i nie będzie miał odwagi stanąć 
jawnie i głośno po stronie ludów upominających się o 
swe prawa, na nic nie posłużą łzy i smutki, zamiesza- 
nie w rzeczypospolitćj chrześciańskićj i cywilnej nie usta- 
nie, będzie coraz większe i coraz groźniejsze, i nie 
same łzy tylko poleją się tak w Rzymie jak indzićj. 
Czas ten wszyscy przeczuwają, i ci którzy go pragnąi 
ci którzy go się lękają. Wśród takićj chwili przygoto- 
wawczćj i uroczystćj, nie czas zważać na jakież pod- 
rzędne względy, półśrodki na nic nie posłużą; całem 
sercem i zcałą jawnością trzeba stanąć przy prawdzie, i 
mieć odwagę wyznać ją i bronić w obec każdego i 
wszystkich. Temi i my kierowani pobudkami, objawi- 
liśmy otwarcie nasze zdanie o liście Ojca $. z dnia 27 
Lutego ; lecz jeżeli w rzeczach świeckich oświadczamy 
się przeciw jego sądom w których on nie jest me 
omylnym, w rzeczach wiary zostajem na zawsze naj- 
pos uszniejszymı jego synam!. 

Uczucia prawdziwie chrześciańskie , pojęcia wznio- 
słe i szlachetne idą zawsze w parze z wolnością kiero- 
waną religią chrześciańską. Podczas kiedy Papież po- 
tępia przewidziane ruchy w Polszcze, ruchy te 
obudziły w duchowieństwie francuzkiem wyższem i 
niższem. wielkie i powszechne współczucie.-Biskupi-i 
prości xięża spieszą ze składkami na rzecz Polskii we 
wszystkich kościołach francuzkich modlą się za naszą 
Ojczyznę. o, 

Arcybiskup Paryzki w liście pasterskim zalecają- 
cym modlenie się za Polskę, tak się wyraża : 


« Wzywaliśmy już pobożne dusze do modlitw za Polskę. 
Xięża pełni wiary, zobowiązują nas, kochani bracia, żebyśmy 
powtórnie polecili waszym prożbom ich nieszczęśliwa Ojczyznę. 
Nowe wypadki od których wzruszyła się cała Francya, zwię: 
kszają i lak już wielkie cierpienia. Idźmy, jeśli możemy, 
ulżyć im przez ofiary, ale nadewszystko, modlimy się do lego 
który trzyma w swym rękui losy państw i serca królów, ażeby 
obdarzył pokojem krainę tyle godną współczucia przez swe nie» 
szczęścia i. przez niebezpieczeństwa grożące religii, Jeżeli z wdzię- 
cznością przypominamy sobie że Polska była naszą przyjaciołka 
i współzuwodniczką w bojach, nie zapomnijmy także o ważniej- 
szćm jeszcze powinowactwie. Dzieci jednego kościoła, prośmy 
o pomoc dla braci okrutnie doświadczanych, o pomoc która je- 
dna może ich dziś ocalić. Panie ! z głębi przepaści do którćj 
wtrąceni zostali , podnoszą oni głos do Ciebie, racz ich wysłu- 
chać w ich cierpieniach, ty który jesteś miłosierny ! -— do mito- 
sierdzia twego uciekają się oni, o Panie ! o miłosierdzie to i my 
Cię z nimi błagamy. » 


„Biskup Puy pisze do swoich dyecezan w ten spo- 
sób: 


« My także, najmilsi nasi dyccezanie, odpowiemy na życzenia 
tych naszych braci (1), którzy żariką walecznością i świetnemi 
przymiotami umysłu, zasłużyli na imie północnych Francuzów. 


„(1 Jest tu alluzya do listu który Xięża Zakonu Zmartwychwsta- 
nia rozesłali do wszystkich francuzkich biskupów , prosząc 


modlitwy za Polskę, dro 


Nigdy może Polska nie była więcćj jak dziś godną sympatyi 
wszystkich serc katolickich. Patrzcie jak w czerstwćj swej staro- 
ści, rodzi jeszcze męczenników, których bohaterskość nie ustę- 
puje w niczćm pierwszym zapaśnikom wiary. 

a Polsko! siostro nieszczęśliwa i ukochana, nie nadarmo 
w utrapieniu twćm zwróciłaś wzrok twój ku galikańskiemu ko- 
ściołowi. Wszyscy, tak wszyscy będziem ci dopomagać. Pasterze, 
kapłani i wierni polaczymy głosy nasze i serca, prosząc dla cię 
o pokoj i o miłosierdzie. Modlitwy nasze podniosą się w nie- 
biosa ze krwią jeszcze ciepłą twych męczenników; a krew mę- 
czeńska połączona z modlitwami świętych, spada zawsze w de- 
szczu błogosławieństw na ziemię z którćj się wzniosła, » 


WIADOMOSCI I DONIESIENIA. 


POLSKA. — W całym kraju zdaje się już wszystko ucichło, 
w téj chwili nie słychać tam innego głosu , jak głos oprawców 
i jęki ofiar. Pantaleon Potocki został powieszony w Siedlcach 
11 Marca, Kociszewskiego i Zarskiego , jakieśmy już donieśli, 
powieszono 16 w Warszawie. Dzienniki francuzkie donoszą co 
następuje o szczegółach ich exekucyi : 

«a Tego dnia lud warszawski tłumnie wystąpił na ulice , i udał 
się na miejsce exekucyi , dla pożegnania po raz ostatni męczen- 
ników świętćj sprawy. Na widok tłumu, wojsko moskiewskie 
porozstawiane w ulicach i na placu, strach ogarnął. Za uderzeniem 
10:6j godziny powstał ruch nadzwyczajny, — mężczyźni od- 
kryli głowy, a kiedy męczenników ujrzano u wierzchołka szu- 
bienie, lud cały padł na kolana. Niebo tego poranku było za- 
chmurzone, dopiero w chwili exekucyi słońce rzuciło kilka 
jasnych promieni, a potćm znów zaszło za chmury , jakby na 
znak żałoby. » 

Nie wiadomo z pewnością , czy w Galcyi chłopi broń już zło- 
żyli. Kładli oni za warunek złożenia takowćj : 1° zniesienie 
pańszczyzny; 29 podział między nich gruntów właścicieli pole- 
głych; 30 zniesienie monopolu soli i tytuniu; 4° uwolnienie 
od służby wojskowćj.— W Wadowicach wszakże ogłoszono edykt 
oznajmujący chłopom, że pańszczyna nie ustaje, co im się 
wielce nie podobało. 

Podpółkownik Benedek za urządzenie chłopów w kolumny 
i ubicie 150 bezbronnych wyszlych w processyi z Podgorza, 
zosłał, przez postanowienie cesarskie z 12 Marca, ozdobiony 
krzyżem wojskowym orderu Leopolda , z uwolnieniem od taxy. 

Za przystąpienie do powstania Xięcia Czartoryskiego i oświade 
czenie że go będzie wspierał wszelkiemi sposobami jakie są 
w jego mocy, rząd austryacki zasekwestrował w Galicyi położo: 
ne dobra tak jego , jak jego żony i ich dzieci, 

Uwięzionych w Galicyi liczą przeszło 2,000. Pałac w Pod. 
horcach , niegdyś własność Sobieskiego, oswobodzicicla Wie- 
dnia , został zamieniony na więzienie. 

Piszą ze Lwowa do Gazety Augsburskićj. « Stan wojenny 
zaprowadzony w całćj prowincyi trwa dotąd; nadzwyczajne 
przedsięwzięte środki może uchronią nadal od nowych wybu- 
chów. Zważając to co zaszło , któż może teraz utrzymywać, że 
zamiarem spiskowych było zaprowadzić komunizm. Bezwątpie- 
nia była propaganda i komunistyczna, ale głównym celem było 
połączenie w jedno prowincyi polskich. Z pewnością utrzymy- 
wać można, że nawet wielcy panowie polscy nie są zupełnie 
wolni od zarzutu. Potwierdza to znaczna liczba aresztowanych 
mognatów : xiażąt, hrabiów it. d. Nawet z klassy urzędników 
należy wielu do sprzysiężonych , a szczególnićj z pomiędzy stra- 
żników skarbowych. Duchowieństwo także bardzo licznie, 
w niektórych obwodach prawie wszystkie wzięło udiał w spi- 
sku. » 

Na doniesienie Merkurego Szwubskiego, że Jezuici Galicyj- 
scy należeli do powstania, Gazela Stanu Szwajcaryt Katoli» 
chtej, wychodząca w Lucernie i będąca pol wpływem Jezui- 
tów, umieściła w numerze swoim z dnia 27 Marca co nastę- 

uje : 
i j Żaden Jezuita nigdzie z powstaniem się nie połączył, nie- 
masz ich ani w W. X. Poznańskiem, ani w Krakowie : przeci- 
wnie, znajdują się liczni w Galicyi i tam powstanie największy 
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.opor znalazło. Merkury Szwabski w lochach masońskich odkrył 


Jezuitów , którzy dla bunłowników kule odlewaja , kartacze 
przygotowują i szable ostrzą.... Mamy wiadomości następne 
z Galicyi : 1. Zaden z licznych uczniów kollegium jezuickiego 
najmniejszego udziału nigdzie w powstaniu nie wziął; 2. Tam 


„gdzie istniały missye Jezuitów, powstańcy doznali największego 


oporu; 8. Jezuici byli na liście osób które we Lwowie miały 
być zamordowane przez powstańców, zaraz po gadernałorze č 
senatorach (?); 4. Rządca naczelny Galicyi dał rozkaz vice-pro- 
wincyałowi Jezuitów tyle ich wysłać do obwodów galicyjskich 
w których powstanie wybuchło, ile tylko możność dozwoli, aby 
zsstąpić xięży świeckich w Żojn zabiłych, lub tych którzy się 
znajdowali w szeregach powstańców ,„ oraz aby lud wychodzący 
z karbów do posłuszeństwa nakłonić.... Gdyby rewolucya pol- 
ska się udała, Merkury Szwaśski i jemu podobni przypisaliby 
zwycięztwo Jezuilom.» 

Obrona ta Jezuitów galicyjskich przez Gazetę Lucernską 
z zarzutu wzięcia udziału w powstaniu , jest w oczach naszych 
ciężkićm ich oskarżeniem. Jakkolwiek artykuł jest kategoryczny 
i zdaje się pocho'lzić z pewnego źrzódła, przed wydaniem atoli 
naszego sądu o tych duchownych, czekamy dalszych objaśnień. 
Czytaliśmy w dziennikach że klasztor Jezuitów koło Tarnowa 
był napadnięty i zrabowany, lecz przez kogo? to dopiero wy- 
kryje jasim duchem byli oni przejęci i jak ich w kraju uwa- 
Żano. 

— W Krakowie rządzi generał austryacki Hr. Castiglione, 
Zamek królewski napełniony więżniami, nawet wiele domów 
prywatnych zamieniono w więzienia. Nie wiadomo jaki los czeka 
to niby wolne miasto. Wydawanie więźniów odbywa się między 
grabieżcami. Moskale wywieźli z Krakowa Hr. Potulickiego i 
Wielogłowskiego, byłego Prezesa senalu Krakowskiego. Tego 
ostatniego pod pretextem że był dawnićj urzędnikiem w króle- 
stwie. Rząd pruski wydaje powstańców pochodzących z Galicyi 
lub królestwa właściwym ich rządom. O należących do okręgu 
krakowskiego nie masz jeszcze decyzyi, y 

— W Poznańskićm jeszcze aresztują. Gazety Berlińskie dono- 
szą żew okręgu Kwidzyńskim wzięto świeżo pod areszt xiędza 
'Tułodziewskiego, probszcza w Sicbsau , i xiędza Pomieczyń- 
skiego, proboszcza w Sulkau. Kiedy niższe duchowieństwo are- 
sztują za patryotyzm, wyższe w całych Prusach oświadczyło się 
przeciw ruchowi. Jak Arcybiskup Poznański, tak równie Bi. 
skupi Chełmiński i Warmiński wydali listy pasterskie do swych 
dyecezyi, wzywając wiernych do uległości prawnym władzom. 

Korrespondencya z Poznania do Gazety Augsburskićj podaje 
listę imienna 45ciu znaczniejszych osób zaaresztowanych, To 
jest: Dwaj bracia Andreas, Arnold Pius, Bniński Konstanty, 
Bniński Ignacy, Białkowski Alfons, Białoskorski, porucz. w służ- 
bie pruskićj, Biesiekierski Stanisław półkow. polski, X. Bibro- 
wicz, dziekan; Brzudzewski Alexander, Berwiński Artur pisarz 
i poeta, ci dwaj w Austryi ujęci; Dąbrowski Bronisław, Gąsio- 
rowski doktor, Gąsiorowski Alexander, Gutry Alexander, Jeło. 
wiecki Walenty, Jełowiecki Stanisław; X. Jankowski proboszcz, 
Kosiński Wład. porucz. w służbie pruskićj ; Kościelski Włady,, 
Kowalski, Kurnatowski Apolinary, Kurnatowski litograf ; Łącki 
Wład., Libelt pisarz, Lipski Adolf deputowany na sejm ; Mal- 
czewski, Mielżyński Seweryn, Mierosławski, Mielecki Roman, 
Niegolewski, Hr. Poniński, Radoński Tade., Radoński Anastazy, 
Remus A. bankier, Szczaniecki Konstanty, Stablewski, Stefań- 
ski xięgarz, Słupecki, Taczanowski porucz. w służbie pruskićj, 
"Trompczyński, Wilczyński Władysław, Zawisza, oficer w służbie 
belgijskićj ; Zychliński Franciszek , Moszczeński Macićj, 

Inna korrespondencya z Poznania mówi, że w tćj prowincyi 
najwięcćj kobiety pobudzają mężczyzn do działań patryotycz- 
nych ; bez tego bodżca nie jeden młodzieniec, nie jeden mąż 
siedzieliby spokojnie. W instytucie Panien w Poznaniu, ucze- 
nice wymogły na przełożonćj, zagrażając iż wszystkie odjadą 
do domów , że oddaliła nauczyciela polaka który podjął się re- 
wizyi domów uczni Gimnazyum katolickiego P. Maryi Magda- 
leny. Inni trzej, którzy chociaż nie oddali żadnćj usługi rządo- 
wi, ale do niczego nie należeli, są przez uczenice bardzo 
zimno przyjmowani; za wspólną umową , żadna im się odtąd 
nie kłania kiedy przychodzą na lekcye. 

FMIGRACYA. Dnia L Kwietnia o godzinie 10 z rana odbyło 


się w Paryżn w kościele Notre-Dame-des Victoires, nabożeń: - 
stwo żałobne za poległych w ostatnićm powstaniu. 

— Takież nabożeństwo odbyło się w Havre, urządzone przez 
polaków i odprawione przez xiędza polskiego. 

— Na tego rocznćj wystawie obrazów w Luwrze znajduja się 
płody trzech artystów polskich, 

Falińskiego Franciszka Pożegnanie Ojczyzny, ostatnia chwila 
wojny Polaków przeciw Moskwie w r. 1830. Przedmiot jest pa- 
tryotyczny i tkliwy : słup z orłem polskim na granicy pruskićj, o 
niego wsparty ułan z głową związaną, żegna się z żoną i synkiem, 
stary ojciec w kuntuszu błogosławi mu na drogę. Przed obra- 
zem tym zatrzymuje się ciągle wiełu widzów zwiedzających wy- 
slawę, 

K wiatkowskiego Teofila Ba? polski w 1760 r. (akwarela) i 
Syreny, robota olejna. Obraz ten jest ładny, ale przedmiot onego 
ani na czasy dzisiejsze, ani dla artysty polskiego. 

Szwedkowskiego portret Gołębiewskiego , weterana mającego 
lat 110, wykonany w całćj postaci, bardzo podobny i dobrze 
wykończony. 

P. S. Pewien obywatel galicyjski przejeżdżający koło 20 
Marca ode Lwowa przez całą Galicyę Zachodnią, pisze, że 
na całej tćj przestrzeni, po wsiach i miasteczkach rzadu in- 
nego nie ma jak chłopski. Oficyaliści, mandataryusze, ju- 
stycyaryusze , zgoła wszyscy niżsi urzędnicy wyinordowani, 
uwięzieni , rozpędzeni lub sami porzucali swe posady, Chłopi 
rządzą w imieniu Austryi, utrzymują policyę , przeglądają pas- 
porta; przejeżdżającym, nawet obywatelom, nic już złego nie 
robią, czasami każą sobie dobrze zapłacić za przepuszczenie. 

— Coraz nadehodzą nowe szczegóły o rzeziach. Majęt: 
ność Brandysa, lak dobrze znajoma wszystkim emigrantom ga- 
licyjskim przez swą niewyczerpana gościnność, doszczętu zo- 
stała zniszczona. Cala niemal rodzina Bohuszów, składająca się 
z 17 członków imymordowana; zostało dwoje małych dzieci. 
Rej napadnięty w swym domu, bronił się dobrze i odparł 
bandę, ale dla pewniejszego bezpieczeństwa schronił się do 
miasteczka Dębicy, które gdy wzięli chłopi , naprzód Rejowi 
wyłupili oczy, potóm ucięłi ręce i nogi i całą jego wymordowa- 
li rodzinę. Pewnego szlachcica nie chcae zabijać, a pragnąc 
wziąć zań nagrodę, ucięli mu tylko rękę; lecz gdy im powie» 
dziano w Tarnowie , że z ręki nie mogą poznać osoby, wró- 
cili się i ucięli głowę i wtedy odebrali pieniądze. Tarnowski 
zamknąwszy się ze służbą dworską, w 17 ludzi , w zamku swym 
Dzikowie, obwiedzionym fosami, przez trzy dni się bronił prze- 
ciw altakującćj tłuszczy, która go nie mogąc zdobyć, straciwszy 
30 ze swoich, odstąpiła bezskutecznie. 

— Ostatnia Gazeta Lipska donosi że chłopi znieśli donogi 
szwadron szwoleżerów austryackich wysłany na przymuszenie 
ich do dawnego porządku. Mówi także iż oddziały powstańców 
pokazują się po różnych punktach i łączą się z chłopami, którzy 
teraz obracają się przeciw Austryakom. 


. — 


Rada Instytutu Panien polskich , odbierając od współziom- 
ków częste prożby o przyjęcie córek ich badź do Instytutu 
w hotelu Lambert będącego , bądź do szkoły Siostr polskich Ś. 
Kazimierza przy ulicy łyri założonćj , widzi się w konieczności 
zawiadomić ich niniejszćm, iż w obu dopiero rzeczonych za- 
kładach, niema żadego wakansu , dla tego wszelkie podania 
w lćj mierze uczynione muszą na teraz pozostać bez żadnego 
skutku. Skoro późniejszym czasem fundusze pozwolą powię- 
¿szyć dotychczasowy etat uczenie ,* współrodacy zostaną o tem 
»z dzienniki polskie zawiadomieni. 

Paryż d. I Kwietnia 1846r. Za prezydujące 
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Dzisiejszy numer kończy kwartał 41 i rok 5% Dzien. 
nika Narodowego. Osoby życzące nadal trzymać to 
pismo, proszone są o uiszczenie się Z należności. 
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